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Or.0063-4-2/08
P r o t o k ó ł  Nr 2/08

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 29 stycznia 2008r. w godz. od 1100 do 1230.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Edward Gabryś

3. p.Bogdan Kuffel

4. p.Józef Skiba

5. p.Józef Kołak

6. p.Renata Dąbrowska

7. p.Gabriela Wegner

8. p.Marek Czajka

9. p.Dariusz Folerzyński

10. p.Stanisław Kowalik

· spoza Komisji:

1) p.Jacek Marczewski

- Dyrektor Wydziału GP

2) p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 10, stwierdzono 100% quorum 
i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków Komisji oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego.

2. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2008r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawki członkowskiej w Stowarzyszeniu „Chojnicki Bank Żywności”

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr IV/38/07 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
9 lutego 2007r. w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr IX/94/07 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 28 czerwca 2007r. w sprawie określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przejęcia na własność Gminy Miejskiej Chojnice samochodu osobowego marki Fiat Uno nr rej.CB 76871

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zasad wynagradzania nauczycieli, ustalenia regulaminu określającego wysokość oraz szczegółowe warunki przyznawania nauczycielom dodatków: motywacyjnego, funkcyjnego i za warunki pracy oraz niektórych innych składników wynagrodzenia

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia wartości jednego punktu w złotych dla celów ustalenia tabeli miesięcznych stawek wynagrodzenia zasadniczego pracowników zatrudnionych 
w jednostkach organizacyjnych gminy miejskiej Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia zasadniczego w pierwszej kategorii zaszeregowania określonego w tabeli miesięcznych stawek wynagrodzenia zasadniczego pracowników zatrudnionych w jednostkach organizacyjnych gminy miejskiej Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości zabudowanych – przedszkoli

Przewodniczący Antoni Szlanga – Komisja Kultury i Sportu wnioskuje do Komisji Komunalnej, aby zastanowić się nad ograniczeniem powierzchni nieruchomości zabudowanych budynkami przedszkolnymi z ewentualnym przeznaczeniem pozyskanych terenów pod budownictwo mieszkaniowe. Ta sprawa była dyskutowana na koalicji, były opinie podzielone i chcę powiedzieć, że osobiście jestem przeciwny takiemu wnioskowi. Ograniczenie ilości gruntu przynależnego do danego przedszkola praktycznie uniemożliwia rozwój tych placówek. Nie mamy jeszcze opracowanej prognozy demograficznej, wiemy, że rodzi się około 400 dzieci rocznie, te dzieci w pewnym momencie będą chciały skorzystać z przedszkoli i być może ta baza przedszkolna, która na dzisiaj istnieje, należy pamiętać, że trzy przedszkola zostały zlikwidowane, okaże się niewystarczająca. Czy w tej sytuacji ograniczenie powierzchni istniejących przedszkoli, w tej chwili już prywatnych, jest celowe?
· Radny Stanisław Kowalik – osobiście mam odmienne zdanie, bo to, co wczoraj sygnalizowałem na koalicji w sposób jednoznaczny stwarza ograniczenie pewnych inicjatyw, które po przejęciu na własność właściciele chcą realizować. Są to duże powierzchnie nieruchomości i jakby nie przyjąć ten wzrost rodzących się dzieci, to w nijaki sposób nie spowoduje powiększenia lokali na tyle, żeby te powierzchnie gruntów, które w tej chwili są w niektórych przedszkolach, nie twierdzę, że we wszystkich jest taki stan, ale w niektórych np. przy ulicy Ceynowy, przy ulicy Młodzieżowej są duże powierzchnie nieruchomości i w związku z tym na pewno nie na tyle rozbudują ten obiekt, żeby ten teren i tak w dalszym ciągu nie był za duży. Optuję jednak za wyodrębnieniem pewnych gruntów, oczywiście w miarę przystępnych po obrysie działek ze względu na to, że plac zabaw w przedszkolu musi funkcjonować, natomiast nadmiar tych gruntów uważam w dalszym ciągu za realny do sprzedaży.
· Radna Gabriela Wegner – jest jeszcze jedna sprawa, nie mamy pewności, czy faktycznie te przedszkola będą inwestowały w rozbudowę i w powiększanie ilości miejsc. Czy na przykład będąc właścicielem działki dany przedsiębiorca, bo będzie to już przedsiębiorca, nie wydzieli jej sobie geodezyjnie i nie sprzeda na wolnym rynku. De facto uzyska duże pieniądze, a przedszkole będzie miał za darmo, uzyskane środki sfinansują mu koszty zakupu przedszkola. Są to działki, które praktycznie wszystkie mają dojazdy, są to działki w atrakcyjnych miejscach, a inwestowanie w przyszłość w ten sposób, myślę, że nie ograniczy zupełnie tych, którzy będą chcieli, bo nabycie działki, wystawienie w innym punkcie dodatkowego przedszkola dla inwestora, który dobrze prosperuje, nie będzie problemem.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – z wypowiedzi wynika, żeby rozważyć taką możliwość. Rozumiem, że to dotyczy de facto dwóch przedszkoli.
· Radny Marek Czajka – czy my wiemy o jakie ilości gruntów chodzi, czy w ogóle o co to wszystko się rozbija. Można w umowie notarialnie zaznaczyć, że działki są niepodzielne, że 
w ciągu tych 10 lat, tak, jak nie może zmienić działalności ktoś, kto nabędzie przedszkole, tak samo nie będzie mógł sprzedać tej działki przez 10 lat.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli cała działka i obiekt przeznaczony jest na cele oświatowe, czy można w przypadku, jak ktoś tą działkę nabędzie, czy będzie mógł zmienić przeznaczenie tej działki. Jeżeli będzie mógł we własnym zakresie zmienić przeznaczenie, to wówczas staje się uzasadniony wniosek, natomiast jeżeli nie będzie mógł, to wniosek Komisji Kultury 
i Sportu staje się bezprzedmiotowy.

· Dyrektor Jacek Marczewski – są to pytania bardzo szczegółowe, natomiast chciałbym się wypowiedzieć co do istoty problemu. Po pierwsze – co my sprzedajemy? Sprzedajemy przedszkola. Dlaczego sprzedajemy? Dlatego, że przedszkola są znacznym obciążeniem dla gminy. Sprzedajemy, ponieważ pozwolimy się „wykazać” osobom prowadzącym te przedszkola, które zadziałają wyłącznie w sposób ekonomiczny, na początku z pewnymi dotacjami ze Skarbu Gminy, czy Skarbu Państwa, później z czasem będą musiały sobie radzić same stosownie do tego, co przepisy o wychowaniu i opiece nad dziećmi będą mówić. Jeżeli sprzedajemy przedszkole, to ono musi mieć odpowiednie zaplecze do pracy. Z przedstawionego wniosku wynika, że gmina zupełnie nieekonomicznie eksploatowała te tereny, bo one były za duże. Akurat ja nie jestem tego pewien, ponieważ przedszkola były projektowane zgodnie z jakimiś normatywami. Jeżeli chodzi o analizę ludnościową, to ona odpowiada na pytanie o pewne trendy chwilowe. Do ogólnego trendu rozwojowego w mieście, jeżeli chodzi o analizę demograficzną, w zasadzie nie jest potrzebna. Według moich obliczeń przyjmując ilość terenów zabudowy jednorodzinnej 
i wielorodzinnej, eliminując tereny zielone, przyjmując wskaźniki zagęszczenia ludności dla obecnych rozwiniętych terenów, miasto będzie miało 75-80 tysięcy mieszkańców, a w tej chwili już mogę powiedzieć, że te wskaźniki, na których się opieramy, już są nieaktualne, ponieważ nowi inwestorzy dążą do maksymalnego zagęszczenia mieszkań, przykładem jest ulica Kard.Stefana Wyszyńskiego, gdzie na niespełna 1,5 ha będzie 176 mieszkań, czyli 3-krotnie większy wskaźnik zagęszczenia, niż na osiedlach wielorodzinnych dotychczas budowanych 
w Chojnicach, gdzie zagęszczenie jest  około 100 osób. Okolice ulicy Rzepakowej mają chłonność dwóch tysięcy mieszkań w tej chwili wyłącznie na terenach objętych planem miejscowym przy ulicy Kościerskiej, Rzepakowej i tak dalej, jest taki plan sprzed kilku lat, niedawno zmienialiśmy go w pewnym fragmencie. Dwa tysiące mieszkań to znów według wskaźnika średniej rodziny 3,2 osoby na mieszkanie, to jest ponad sześć tysięcy osób. Mógłbym się pokusić jeszcze o obliczenie, ile w tym jest przedszkolaków i to jest wzrost. W tej chwili już można powiedzieć, że te przedszkola będą za małe, generalnie oddziałów będzie w nich za mało. Wiadomo z kolei, jakie są tendencje, zaznacza się tendencja podwójna, z jednej strony nastąpi wzrost zatrudnienia i większe potrzeby co do wychowania przedszkolnego, z drugiej strony tendencja do zmiany modelu tego wychowania, czyli na model domowy, będą pewne grupy domowe, część zostanie w przedszkolach, jednak trudno powiedzieć jaka.
Jeżeli sprzedajemy przedszkola, to muszą być przedszkola, które mają jakieś możliwości rozwojowe, tym bardziej, że w nich są rezerwy. Przygotowałem zestawienie, gdzie wyspecyfikowałem obiekty w dwóch kategoriach – w załączeniu. Jedna kategoria to stosunek powierzchni terenu do powierzchni użytkowej i najwięcej terenu na m2 powierzchni obiektu przypada przy ulicy Reymonta, następnie jest Ceynowy, Wyszyńskiego, Grunwaldzka i na samym końcu Budowlanych. Jeżeli chodzi o kolejność przedszkoli według terenu na jedno dziecko lub na jeden oddział, to znów jest ulica Ceynowy, Reymonta, Wyszyńskiego, Grunwaldzka i Budowlanych. Czyli Grunwaldzka, która ma największy teren, bo 7.800 m2, plasuje się prawie na szarym końcu mając 9 oddziałów, ale tam jest 15 sal, czyli rezerwa jest prosta, może dojść 6 oddziałów 
i ten wskaźnik się zmieni.

Rozumiem, to są względy jakby urbanistyczno-ludnościowe wskaźnikowe. Z kolei pojawia się drugi wzgląd. Ja się zastanawiam, co zrobić, czy przy ulicy Grunwaldzkiej wyciąć działkę i wybudować na niej dom jednorodzinny. Jest to pytanie z punktu widzenia zagospodarowania terenu. Drugie – jaka będzie różnica w dochodzie pomiędzy gruntem sprzedanym według oszacowania, a gruntem sprzedanym w przetargu. Czy na przykład ta różnica w dochodzie pokryje koszty budowy płotu, przeniesienia lamp oświetleniowych, przeniesienia urządzeń terenowych 
i tak dalej. Być może warto zrobić analizę, chociaż ja nie bardzo widzę cel, bo na przykład przedszkole przy ulicy Ceynowy zgodnie z planem leży w terenach oświaty i akurat ten teren jest przewidziany pod przedszkole, gdybyśmy tam coś wycięli, to trzeba zmienić plan, żeby wybudować co innego. Przy tym terenie z kolei jest teren przeznaczony pod szkołę, usługi sportu związane między innymi z istniejącym tam Zakładem Poprawczym. Pytanie, czy jeżeli wydzielimy tam działkę, to czy w samym środku tego kompleksu wstawić budynek? Do takiej dyskusji mogę się przygotować dokładniej, tylko czy ma to sens. Możemy takie rozumowania przyjąć i faktycznie tracimy władzę nad obiektem, bo z mojego punktu widzenia nie ma znaczenia, czy za 10 lat, czy za 5 ktoś to sprzeda. Jestem przeciwnikiem takiego rodzaju obostrzeń, że dajemy przykładowo mieszkanie taniej, ale przez 5 lat nie można go sprzedać. Jak decydujemy się na udzielanie bonifikaty, to sprzedać. Bonifikata ma znaczenie jedynie regulacyjne 
z punktu widzenia gminy, czyli jeżeli chcemy przymusić osobę lub zachęcić do tego, żeby zachować określoną funkcję, wówczas dajmy bonifikatę, którą zabierzemy, gdyby funkcję zmienił. Takie jest jej znaczenie w przypadku przedszkoli, innego nie widzę.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – wcześniej przyjęliśmy wniosek, żeby z bonifikaty zrezygnować w przypadku przetargu ograniczonego w stosunku do użytkowników, czy aktualnych dzierżawców.

· Dyrektor Jacek Marczewski – rozumiem, bo ja też jestem za tym, żeby wziąć pieniądze, patrzę na to z punktu niepolitycznego i to jest kwestia jakby trwałości tego. Można przyjąć, że niewidzialna ręka rynku ureguluje tą sprawę i jakby będzie opłacalne, bo jest popyt, ilość oddziałów rośnie w przedszkolach, dyrektorzy chcą się rozwijać, bo nie są to biznesmeni, są to 
w większości nauczyciele.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – z wypowiedzi Pana Dyrektora wynikają dwa zasadnicze wnioski. Po pierwsze to, o czym wspomniałem wcześniej, że pozostawienie przedszkoli z gruntem o niezmienionej powierzchni daje możliwości rozwojowe. Poza tym druga kwestia, która wynikła, gdybyśmy odczuwali w Chojnicach głód powierzchni budowlanych, to można byłoby się zastanowić, czy nie ograniczyć powierzchni przynależnej do przedszkoli. Jednak my nie odczuwamy takiego głodu, mamy mnóstwo terenów, na których można budować i ci, którzy będą chcieli budować, nie muszą kupować tych terenów, które są w pobliżu przedszkoli, tylko mogą kupować te tereny, które w tej chwili są przewidziane do zbycia, między innymi przystępujemy do opracowania planu miejscowego przy ulicy Człuchowskiej i tak dalej, to, co zostało przedłożone Radzie na najbliższą sesje. Czy w tym wypadku nie jest to sztuka dla sztuki? Zdaję sobie sprawę, że gdzieś w podtekście istnieje coś takiego, że ci, którzy kupią, później zmienią przeznaczenie, sprzedadzą i zarobią na tym, czy ewentualnie zwrócą im się poniesione nakłady na prowadzenie przedszkoli. Jednak mamy na nich „bat”, ponieważ przeznaczenie terenu, to będzie tylko wola Rady o zmianie planu miejscowego, przecież Rada może nie wyrazić zgody na zmianę planu i przeznaczenia tych terenów, to jest „bat”, że te grunty, które są przynależne do poszczególnych przedszkoli, będą wykorzystywane wyłącznie na ten cel.

Czy w tej sytuacji, po wyjaśnieniach, których udzielił Pan Dyrektor Marczewski, czy Komisja w dalszym ciągu uważa, że taki wniosek należy podtrzymać?
· Radna Renata Dąbrowska – myślę, że należy się jeszcze tematowi dokładnie przyjrzeć, na ulicy Reymonta na pewno można wydzielić działkę.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli już, to nie formułowałbym tego wniosku kategorycznie, tylko jako sugestię, żeby przeanalizować wielkość gruntu przynależnego do danego przedszkola pod kątem ewentualnego przeznaczenia na inne cele. Dajmy swobodę Burmistrzowi do działania, jeżeli uzna, że te przeliczniki wskazują na to, że ten grunt jest potrzebny, to dajmy tą swobodę działania.

· Radny Stanisław Kowalik – dyskusja na koalicji, jak również moja dzisiejsza opinia, nie było jeszcze takiej wiedzy. To, co dzisiaj Pan Dyrektor przedstawił, to zupełnie rzuca inny obraz. Tabelka przedstawiająca poszczególne przedszkola jednoznacznie daje pełniejszy obraz na zajęcie innego stanowiska, czy też przemyślenia zupełnie w innej kwestii dotyczącej przekształceń, czy wyciągnięcia tych nieruchomości jeśli chodzi o powierzchnie. Można bardziej szczegółowo przyjrzeć się, dokładnie wyliczyć.

· Dyrektor Jacek Marczewski – przy ulicy Kard.Stefana Wyszyńskiego jeszcze będziemy wydzielać pas Wyszyńskiego i fragment przejazdu w kierunku ulicy Kwiatowej, ponieważ są takie potrzeby. Jeżeli będzie zgoda Rady na sprzedaż nieruchomości, to sprzedamy, jednak zostanie część, która jest niezbędnie potrzebna dla miasta.
· Radny Marek Czajka – jeżeli będzie wycena przez rzeczoznawcę wartości tych działek, to dlaczego my się martwimy, że ten ktoś sprzeda za chwilę tą działkę, przecież nie sprzeda jej drożej. Uważam, że te działki bez kosztów, które byśmy ponieśli na wydzielenie i inne opłaty, to i tak my te pieniądze dostaniemy. Moim zdaniem powinniśmy być za tym, żeby sprzedać działki w całości. Ludzie, którzy kupują, oni już są nastawieni, że kupują całość.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska sugeruje Panu Burmistrzowi Miasta rozważenie możliwości uszczuplenia wielkości działek przynależnych do poszczególnych przedszkoli, uwzględniając bieżące i przyszłe potrzeby infrastruktury miejskiej. Komisja stoi na stanowisku, że zbytnie ograniczenie wielkości działek może stać się hamulcem w rozwoju tych placówek. Sugerując powyższe Komisja pozostawia jednak ostateczną decyzję Panu Burmistrzowi. 










- 7 za, przy 3 wstrzymujących się.
· Radny Antoni Szlanga – jest jeszcze sprawa przedszkola przy ulicy Grunwaldzkiej i obiektu kotłowni, który znajduje się na działce przeznaczonej do sprzedaży. Proszę o wypowiedź Dyrektora Marczewskiego, czy to jest niedopatrzenie, ponieważ ta kotłownia z mieszkaniem na pierwszym piętrze dobudowana jest do sali gimnastycznej Liceum Ogólnokształcącego, natomiast stoi na działce, która ma zostać sprzedana. Czy to jest niedopatrzenie w zakresie zakreskowania, czy też ewentualnie istnieje potrzeba wydzielenia tego gruntu i nie sprzedawania tego obiektu obecnemu dzierżawcy, czy nie sprzedawania razem z przedszkolem.
· Dyrektor Jacek Marczewski – faktycznie działka obejmuje również tą przybudówkę, w tej chwili są prowadzone prace nad podziałem i wyodrębnieniem tej nieruchomości, pozostawimy ją i najprawdopodobniej z czasem otrzyma ją Powiat, bo ona jest związana z salą gimnastyczną, jest kotłownia z nowym kotłem i tak dalej.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje 
o wydzielenie geodezyjnie działki przy ulicy Grunwaldzkiej 1a, gdzie zlokalizowana jest kotłownia wraz z mieszkaniem dobudowanym do sali gimnastycznej Liceum Ogólnokształcącego.










- 10 za (jednogłośnie).
Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości zabudowanych – przedszkoli.









- 10 za (jednogłośnie).

Projekt uchwały w sprawie przyznania pierwszeństwa w nabyciu najemcom nieruchomości zabudowanych stanowiących przedszkola

Projekt uchwały w sprawie bonifikat przy sprzedaży nieruchomości zabudowanych, stanowiących przedszkola

Przewodniczący Antoni Szlanga – jak wszyscy wiemy, propozycja jest taka, żeby dokonać wyceny poszczególnych przedszkoli, które są przeznaczone na sprzedaż. Co do zasady, myślę, że nikt 
z nas nie ma wątpliwości, że trzeba te przedszkola możliwie szybko sprzedać. Natomiast pozostaje sprawa otwarta problemów, które wynikły. Jeżeli zostanie dokonana wycena budynków w cenie odtworzeniowej i gruntów w cenie rynkowej, to powstaje pytanie, czy stosować bonifikaty, jeżeli to nie będzie przetarg otwarty, tylko ograniczony w stosunku do obecnych dzierżawców. Na ten temat pojawiły się kontrowersje i osobiście uważam, że Komisja mogłaby stanąć na takim stanowisku, że jeżeli pójdzie to w przetargu ograniczonym i zapłata będzie jednorazowa, to rezygnujemy z bonifikaty.

Jeżeli nie ma innych głosów w tym temacie, to proponuję przegłosować wniosek do Burmistrza Miasta o rozważenie możliwości rezygnacji z bonifikaty przy zakupie obiektów przedszkolnych w przypadku ogłoszenia przetargu ograniczonego w stosunku do aktualnych dzierżawców i zapłaty jednorazowej.

- Radny Marek Czajka – nie pasuje tutaj przy zapłacie jednorazowej, bo wszystkie rabaty udzielane są przy zapłacie jednorazowej, jak się płaci ratami, to nie ma ulg.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – w takim razie rezygnujemy z zapisu zapłaty jednorazowej, tylko w przypadku ograniczonego przetargu rezygnujemy z bonifikaty.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje 
o rezygnację z bonifikaty przy zakupie obiektów przedszkolnych w przypadku ogłoszenia przetargu ograniczonego w stosunku do aktualnych dzierżawców według wyceny, dokonanej przez rzeczoznawcę.







- 10  za  (jednogłośnie).

Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr IX/107/07 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 28 czerwca 2007r.w sprawie zbycia nieruchomości

Przewodniczący Antoni Szlanga – 28 czerwca 2007r. została przyjęta uchwała o zbyciu czterech działek, jedna przy ulicy Bytomskiej i trzy działki przy ulicy Zakładowej i pytanie, czy te działki zostały już zbyte? Pytanie drugie – dlaczego po około pół roku zmienia się zasady sprzedaży, bowiem zostaje wprowadzony punkt uznaje się nakłady budowlane poniesione przez dotychczasowych użytkowników nieruchomości oraz wyraża zgodę na potrącenie ich wartości z ceny sprzedaży tych nieruchomości. Czy ci dzierżawcy mieli zezwolenie na nakłady zmieniające sposób użytkowania, czy podnoszące wartość tych obiektów?

· Dyrektor Jacek Marczewski – grunty nie zostały sprzedane, już jakiś czas temu Burmistrz zwracał się do Rady z podobną uchwałą, zmieniła się praktyka. Kiedyś uznanie nakładów Notariusz przyjmował jako oświadczenie Burmistrza, natomiast ostatnio, w związku ze zmianami 
w linii orzecznictwa sądów powszechnych, jednak stoi na stanowisku, że takie oświadczenie powinien wygłosić bezpośrednio właściciel nieruchomości, czyli Rada. Ta zmiana w nastawieniu Notariuszy dotyczy właśnie ostatniego okresu. Jeżeli chodzi o nakłady, to poniósł je za zgodą gminy, zaryzykował, sytuacja jest taka, że są one oszacowane, nawet w sytuacji sprzedaży nie odzyska nakładów w całości prawdopodobnie, ponieważ wzrost wartości nieruchomości 
z reguły jest niższy, niż poniesione nakłady.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – rozumiem, że dotyczy to również przetargu ograniczonego. Z tego, co sobie przypominam, ta uchwała dotyczy nieruchomości obecnie użytkowanych przez pewnych użytkowników i jest to przetarg ograniczony.

· Dyrektor Jacek Marczewski – o ile pamiętam, nie było dyspozycji co do ograniczenia przetargu.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli to pójdzie w przetargu nieograniczonym.

· Dyrektor Jacek Marczewski – tak. W przedstawionym projekcie uchwały mówimy o nieruchomości przy ulicy Zakładowej, gdzie gmina wynajęła rozpadający się barak.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi, w tym zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi przy ul.Człuchowskiej w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ulicami: Gdańską, Kasztanową, Towarową i Subisława w Chojnicach

· Radny Marek Czajka – czy istnieje możliwość rozszerzenia tego opracowania do ulicy Łanowej? Są tam tereny niezagospodarowane i tu ich nie ma, jest tylko do ulicy Subisława, a za tą ulicą są pola, które są nieużytkami.
· Dyrektor Jacek Marczewski – tak.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje 
o dopisanie w przedmiotowej uchwale „do ulicy Łanowej”.










- 10 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej 
w Chojnicach na 2008 rok
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Radny Józef Skiba – ostatnio w miejscowej prasie wyczytałem, że Spółdzielnia Rzemieślnicza przymierza się do sprzedaży swojego budynku bezpośrednio na zapleczu Ratusza. Miasto też ma tam pewne kawałki gruntów i gdyby ktoś ten budynek kupił, czy my mamy prawo pierwokupu i czy nie warto się tym zainteresować, żeby miasto to nabyło, żeby nasz grunt był tutaj scalony. Czy 
w ogóle ktoś się nad tym zastanawiał, czy nie warto tego kupić, jeżeli jest taka możliwość i jeżeli mamy prawo pierwokupu.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czytałem taką informację, Burmistrz wypowiedział się na ten temat, że nie jest zainteresowany kupnem tego obiektu. Sprzedaje to ostatni Prezes Spółdzielni Rzemieślniczej Pan Piotr Stanke.
· Dyrektor Jacek Marczewski – my nie mamy pierwszeństwa ani pierwokupu w nabyciu. Teren jest zabudowany i nie możemy skorzystać z żadnego przywileju. Gdyby to prawo było, możnaby rozważać, jednak pytanie, czy na wolnym rynku jako gmina możemy stanąć. Sam byłem zaskoczony sugestią, nie wiem, skąd ona wychodziła, że gmina kupuje, o tym nie wiedziałem, nie wiedział również Burmistrz, takiego pomysłu nie było. Miasto ma rezerwę garażową i ona sięga w zasadzie aż do Nowego Miasta, drugi koniec przy Nowym Mieście jest zabudowany kamienicą, która się nadaje wyłącznie do rozbiórki, jest własnością ZGM, ale ZGM jest z kolei własnością gminy. Co do tego budynku już kilka lat temu skierowaliśmy informację do ZGM, że miasto będzie zainteresowane zarezerwowaniem tego na rozbudowę Ratusza. Pytanie jest, jakie rezerwy byśmy tworzyli jako administracja, bo rezerwy na kamienice chyba nie mają sensu, bo z tym sobie doskonale poradzą osoby prywatne, natomiast pytanie, czy rzeczywiście ta rezerwa związana z tym budynkiem starej poczty ma sens, tym bardziej, że jest to budynek zabytkowy, budynek starej, historycznej poczty.
Radny Edward Gabryś – kilka słów na temat byłego Ogrodu „Energetyk”, czy został on już całkowicie zlikwidowany, a jeżeli tak, czy wszystkie działki zostały już sprzedane. Pytam dlatego, że robimy tam coraz większe nakłady, a z tego, co słyszę, a chciałbym być pewny, że jeszcze jest część działek niesprzedanych, czyli automatycznie Ogród dalej istnieje i inwestujemy w nie nasze rzeczy. Proszę o sprostowanie, jeżeli mówię źle.
· Dyrektor Jacek Marczewski – po dwóch przetargach sprzedaliśmy 67 działek, cztery działki nie zostały sprzedane, w tym trzy są zabudowane altanami, jedna nie. Osoby te mają status działkowców i w najbliższym czasie zrobimy kolejne podejście do sprzedaży. Te osoby nie były gotowe, nie stanęły do przetargu, z kolei likwidacja tych ogrodów, nie wiem, jak to zrobić, osoby tam mieszkają, niektórzy są biedni i mają poważne problemy finansowe, zdrowotne. Jedna działka jest do uregulowania, ale na razie traktujemy to jako pakiet. Ogród się jakby sam zlikwidował, oni podjęli uchwałę o tym, że się likwidują. Według mojego rozpoznania przepisów o ogrodach działkowych nie ma możliwości uchwały Ogrodu o samolikwidacji, to prawo przysługuje jedynie Radzie Krajowej, więc ta ich uchwała jest jedynie aktem woli użytkowników 
i ona nie pozbawia tych osób statusu działkowców, co zresztą jest dla nas pewnym pomostem do pracy, że jednak jeszcze możemy ich traktować jako działkowców, formuła uchwały była taka, że zbywamy w przetargu ograniczonym do osób, które są działkowcami. Wiem, że trzy rodziny są w bardzo trudnej sytuacji, to tym bardziej ta uchwała da im pewne możliwości.

· Radny Edward Gabryś – wracam jeszcze raz do tego, że my już tam inwestujemy, linia wysokiego napięcia, kabel, wszystko wkoło poniszczone, transport żużlu, oświetlenie, lampy, wszystko tam robimy, ale robimy nie w swoim, a mamy tyle miejsc rozpoczętych i niezakończonych. Z uporem maniaka wracam do ulicy Poli Gojawiczyńskiej i będę do tego wracał, nie tylko ta ulica, ale akurat do niej wracam, bo od roku 2004 wciąż to samo jest robione i nic nie robimy, a tam robimy. Osoby są w trudnej sytuacji, szczególnie jedna i w tym wypadku sam będę bronił tego, żeby w jakiś sposób im pomóc, tam jest choroba i tak dalej, ale w końcu to należy zlikwidować, wystąpić do Krajowej Rady Pracowniczych Ogrodów Działkowych o skreślenie z rejestru, ale to potrwa kilka lat, to nie jest takie proste. Nie chodzi, żeby tych ludzi skrzywdzić, ale zrobić jakiś porządek, jest to nasz teren, są działki, osiedle i tam robimy, a tak, to oni się tam swoimi prawami rządzą.
· Dyrektor Jacek Marczewski – stan prawny tego terenu jest taki, że wszystko, za wyjątkiem gruntów, które sprzedaliśmy jako działki, jest własnością Gminy Miejskiej Chojnice, czyli drogi są własnością Gminy Miejskiej Chojnice, mają status dróg wydzielonych i te cztery działki również są własnością Gminy Miejskiej Chojnice. Osoby, które na nich są, jedynie mają status działkowca i dzięki temu, że to nie zostało oddane w wieczyste użytkowanie, to prawo Ogrodu jest bardzo słabe, w żaden sposób nie może go wykonać. Rozumiem intencję, ona chyba nie bardzo do mnie jest kierowana, czy w ogóle do Urzędu, natomiast nie można powiedzieć, że inwestujemy w nie swoje, ponieważ drogi na pewno są naszą własnością i budowa czegokolwiek w drogach nie jest inwestycją na cudzych i dotyczy ponad 90% właścicieli tego terenu, te cztery nie bardzo wiadomo, co z nimi zrobić, może w najbliższym czasie uda się jedną lub dwie nieruchomości uregulować.
· Radny Edward Gabryś – jeżeli my inwestujemy w swoje, to dlaczego nie inwestujemy we wszystkich ogrodach działkowych? Kanalizacji nie zrobimy, wody głębokiej na przykład na ogrodzie „Metalowiec”, gdzie jest już ponad 30 osób zameldowanych i nie mają wody.

· Dyrektor Jacek Marczewski – to wszystko wynika z tego, że prawo działkowe jest takie, a nie inne, nie prawo własności gminy, czy obowiązki gminy. Jest osiedle domów jednorodzinnych, opisane w planie miejscowym, grunty są własnością gminy, drogi są gminne, ludzie płacą podatki od posiadanych nieruchomości, czyli zespół tych prac jednoznacznie świadczy, że jest to normalne osiedle domów jednorodzinnych, nie żaden ogród. Jedynie te cztery ogrody nie płacą, my przejściowo honorujemy ich prawo do zasiedlania tych działek jako działkowców, ale to jest przejściowo, bo likwidacja tego Ogrodu jest etapami, w pierwszym etapie sprzedaliśmy około 30 działek, za kilka miesięcy kolejne 30, jednak nie wszyscy ludzie przystąpili. Ogłosimy kolejny przetarg, zapłacimy wycenę, ogłoszenia prasowe i znów nie sprzedamy, może sprzedamy jedną, czy dwie. Wówczas rzeczywiście powstanie pytanie, co z tym robić, inicjatywa będzie po stronie tych ludzi, ja nie chcę snuć wizji, bo nie wymyśliłem do tej pory, jak do końca sprawę załatwić. Zgodnie z prawem działkowym działkowcem może być ktoś, kto nie posiada ziemi należącej do Ogrodu, może być dowolna osoba członkiem i ci pozostali w sumie nas nie obchodzi, czy oni należą do tego Ogrodu, czy nie należą. Uchwaliliśmy plan miejscowy, podzieliliśmy grunty, sprzedaliśmy, co potrzebne zachowaliśmy, a czy ogród działkowy nadal funkcjonuje, komu oni płacą składki? Z punktu widzenia miasta jest to normalne osiedle, a czy oni chcą się zrzeszyć w formie Ogrodu, czy też innego związku, to jest wyłącznie sprawa ludzi.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli są nasze ulice i inwestujemy w nasze, to w ogóle staje pod znakiem zapytania sens istnienia tego Ogrodu.

· Radny Edward Gabryś – to może Rada Miasta poprzez wniosek naszej Komisji zobowiąże Burmistrza o spowodowanie i wystąpienie do Krajowej Rady o skreślenie z rejestru Pracowniczych Ogrodów Działkowych, nie wiem, czy takie wystąpienie było.

· Dyrektor Jacek Marczewski – czy to gmina musi załatwiać? Status ogródkowiczów daje możliwość tym czterem osobom skorzystania z dobrodziejstw uchwały. Rozumiem Pana radnego, że jest to taka sytuacja, szczególnie z punktu widzenia działkowca, dziwaczna, ale dla nas nic nie zmienia. Jest strata taka, że te cztery osoby nie płacą podatku. Przekształcenie tego Ogrodu jest sukcesem, gdybyśmy dalej mogli w ten sposób pracować, to mamy kilkadziesiąt hektarów rezerw budownictwa.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – nie wiem, czy nazwałbym to sukcesem, jest prostą konsekwencją przekształcenia Ogrodu „Dubois” w osiedle domków, także tutaj wiadomo było, że nie można utrzymywać w sąsiedztwie osiedla domów jednorodzinnych jakichś działek, które też dają możliwość przekształcenia na działki budowlane. Czyli nie jest to sukces, tylko prostą konsekwencją. Uważam, że jest to temat bardzo szeroki, temat do przedyskutowania przez Pana Przewodniczącego Osiedla z Panem Dyrektorem Marczewskim, ewentualnie z Panem Burmistrzem. 
Radny Bogdan Kuffel – zgłosiły się do mnie dwie Panie: Jolanta Skwierawska i Irena Dorawa, które proszą o to, że w momencie, kiedy nastąpiła segregacja śmieci, te Panie mieszkają przy ulicy Findera obok siebie, że dla nich wywóz dwa razy w miesiącu jest elementem uciążliwym finansowo, im wystarczy pojemnik do wywozu raz w miesiącu. Podejrzewam, że takich spraw będzie 
w mieście więcej, bo w momencie segregacji śmieci na oddzielenia szkła i plastiku, to właściwie te pojemniki są za duże, opłaty wzrosły potężnie i czy nie można się zastanowić nad tym, żeby coś zmienić. Czy nie możemy czegoś zrobić, tutaj wchodzi w grę regulamin, żeby wywozić raz w miesiącu. Może postawić mniejsze pojemniki, tutaj wchodzi w grę kwestia pieniędzy.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – mniejsze pojemniki nie rozwiązują sprawy, bo i tak będzie dwukrotny wywóz, a płaci się nie tyle od wielkości pojemnika, ile od częstotliwości odbioru. Proszę Dyrektora Rekowskiego, aby temat sobie zapisał ewentualnie do przemyślenia, najprawdopodobniej w najbliższym czasie będziemy nowelizować uchwałę śmieciową, bo są pewne zmiany wynikające wprost z ustawy i ewentualnie można się zastanowić wówczas nad tym tematem, a w tej chwili możnaby doraźnie podjąć interwencję w stosunku do tych dwóch osób.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – nie widzę takiej możliwości ze względu na to, że to będzie od razu lawina. Informacje o skrótach, czy pójście komuś na ulgę bardzo szybko krążą po mieście 
i od razu mamy bałagan. Musimy to zrobić zgodnie z regulaminem, jeżeli będzie zasadne raz na miesiąc, to tak ustanowimy, jeżeli nie to ograniczymy wielkość pojemników. Jednak do tej pory pojemnik 120 jest to najmniejszy pojemnik z możliwych, wywóz raz na dwa tygodnie reguluje Sanepid z tego powodu, żeby w pojemnikach nie powstawały bakterie i robactwo. Wielu mieszkańców, szczególnie osoby samotne pomimo, że mają domy jednorodzinne twierdzą, że w okresie ani zimy, ani lata żadnych odpadów. Moim zdaniem jest to niemożliwe, te odpady potem są widoczne w koszach ulicznych, które znajdują się przy placach zabaw dla dzieci i tak dalej.
· Radny Bogdan Kuffel – problem się nawarstwił w momencie, kiedy jest segregacja śmieci, mamy oddzielne pojemniki na szkło, na plastik i może w tym momencie jest tych śmieci mniej. Uważam, że nad tym problemem trzeba się zastanowić i się zająć.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – problem pojawił się w momencie podwyższenia stawki, która teraz radykalnie wzrosła na naszym terenie i teraz każdy dostrzega problem, wzrost jest dość znaczny. Segregacja do tej pory była czyniona, bo pojemniki dodatkowe ABC, jak również Pana Pestki, który dawał worki do segregacji, było to realizowane, tylko tyle, że nikt na to nie zwracał uwagi, nikt nie segregował, ponieważ płacił stałą opłatę, ona nie była dotkliwa dla portfela.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – mam taką propozycję, temat jest ciągle otwarty, ponieważ jest na przykład sprawa odbioru segregacji śmieci przez Pana Pestkę na osiedlach wielorodzinnych, u nas są pojemniki ABC, natomiast Pan Pestka nie robi w ogóle segregacji. Proponuję, żebyśmy w możliwie najkrótszym czasie, być może w lutym spotkali się ponownie z tymi odbiorcami, z Dyrektorem Rekowskim, z Panią Lucyną Perlicką i zastanowili się generalnie nad tym tematem i zastanowili się również nad jakąś nowelizacją tego regulaminu odbioru nieczystości z terenu miasta.
Radny Stanisław Kowalik – otrzymałem przez Burmistrza odpowiedź na kwestię dotyczącą garaży. Mapka, na której występuje dodatkowo przy kompleksie garażowym przy Karsińskiej 126 garaży, tam wiem, że wszyscy w zasadzie wyrazili zgodę, oprócz Zakładu Gazowniczego. Czy na obecną chwilę, bo z treści jednoznacznie wynika, że monit poszedł do Zakładu, po pierwszym monicie Zakład nie odpowiedział, teraz po drugim w jakim terminie miałby odpowiedzieć i wstępnie jaki koszt wybudowania danego garażu miałby wynosić ze względu na to, że tam uzbrojenie terenu jest kompleksowe i ci potencjalnie chętni, którzy już w tej chwili w ilości 60 osób zgłosili się do mnie, pytają się w przybliżeniu, bo to nie może być co do złotówki, ale w przybliżeniu, jaki koszt byłby wybudowania przez dewelopera oraz tendencja będzie na pewno coraz większa ze względu na to, że coraz więcej jest aut na osiedlach, a tym samym na pewno te 126 garaży będzie zagospodarowanych.
Jeszcze dodatkowy temat, co już wcześniej wspomniałem, odnośnie ulicy Pomorskiej. W poprzedniej kadencji wizytowaliśmy na ulicy Pomorskiej, ponieważ tam problem do chwili obecnej istnieje bardzo poważny, budynki są tak zlokalizowane, że wejścia nie są od ulicy Pomorskiej, tylko od drugiej strony, gdzie jest chodnik, który permanentnie ciągle jest zalewany. Tam ponownie mieszkańcy zgłaszali ten problem, byliśmy tam na wizji i uznaliśmy za zasadne ich zastrzeżenia, czy też obaw o to, że ciągle ta woda ich zalewa i do chwili obecnej nic nie zrobiono. W związku z tym moje pytanie, co w tej sytuacji można powiedzieć.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jest projekt, który reguluje akurat tamtą budowę kolektora deszczowego i w tym roku chcemy to zrealizować. Jest to łącznik pomiędzy ulicą Pomorską 
a Wyszyńskiego i tam jest największa bolączka, bo tam jest najniższy punkt tego terenu i rzeczywiście zbiera się całe jezioro wody, którą do tej pory w czasie opadów pompujemy. W bieżącym roku chcemy pobudować kolektor odwadniający.

· Radny Stanisław Kowalik – czyli można odpowiedzieć tym zainteresowanym mieszkańcom, że w roku bieżącym problem zostanie rozwiązany.

Radna Renata Dąbrowska – mam podobną sprawę, chodzi o ulicę Willową, ulicę Ludową, o wyczyszczenie studzienek, które tam są, bo po ostatniej ulewie sobotniej była tam tragedia.

Mam też wiadukt pod ulicą Tucholską, swego czasu już ta woda tam nie stała, w sobotę było strasznie, wody było bardzo dużo i nie szło przejechać.

Kolejna sprawa to odnośnie płyt na ulicy Długiej, kiedy one zostaną położone?

Nieszczęsna ulica Przytorowa, od świąt wyrównanie tej ulicy, mieszkańcy są zbulwersowani tym faktem, że to tak długo trwa.

Na ulicy Tucholskiej na przystankach autobusowych proszę o sprawdzenie koszy na śmieci, gdyż na wysokości ulicy Przemysłowej brakuje kosza na śmieci.

Również mam sprawę doposażenia naszego boiska osiedlowego, gdyż właściwie mamy tylko teren i dwie bramki. Jeżeli by się udało na przykład posadzenie jakichś krzaczków, czy drzew, żeby trochę teren zagrodzić, może zrobić jakiś dodatkowy kosz do koszykówki i nie ukrywam, że dla mniejszych dzieci gdyby coś powstało, może jakaś huśtawka, czy co innego, to bardzo bylibyśmy wdzięczni. Jest to jedyne nasze miejsce, na Osiedlu nie mamy ani szkoły, ani przedszkola, mamy tylko i wyłącznie to boisko.
Radny Edward Gabryś – swego czasu była mowa, że jak będą śmieci segregowane, to będziemy mniej płacić, teraz się okazuje, że zamiast mniej płacimy coraz więcej.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – w najbliższym czasie chciałem zaprosić wszystkich Przewodniczących Samorządów Osiedlowych, ponieważ mamy pewną kwotę na doposażenie placów zabaw i chciałbym, żeby każdy z Przewodniczących określił swoje potrzeby, wówczas skierujemy odpowiednie sprzęty na dane place zabaw.
Przekażę do Zarządu Dróg Wojewódzkich sprawy odnośnie ulicy Tucholskiej. Jeżeli chodzi o przystanki, to przekażę do MZK, natomiast sprawy należące do Wydziału Komunalnego zlecimy do realizacji.
Przewodniczący Antoni Szlanga – co ze zmianą regulaminu utrzymania czystości?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – to byśmy zostawili na debatę śmieciową i jednym rzutem byśmy załatwili w I kwartale bieżącego roku.

Przewodniczący Antoni Szlanga – Komisja Komunalna w ubiegłym roku wizytowała postęp realizacji inwestycji w Parku Wodnym, chodzi o salę widowiskową i został sformułowany wniosek, żeby od strony restauracji „Słoneczna” utwardzić teren przy hali i wymienić nawierzchnię ulicy. Projekt był taki, żeby zorganizować w okresie letnim, wiosennym jakiś ogródek piwny, czy kawiarenkę. Na to potrzebne są środki i jak wiadomo, te środki nie zostały zabezpieczone w budżecie na dokończenie inwestycji hali widowiskowo-sportowej. Czy Pan Dyrektor znalazłby jakieś środki, żeby ewentualnie wspomóc realizację tego wniosku?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – przyznam szczerze, że ten rok jest szczególnie obciążony inwestycjami.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ale zostały pewne środki z utrzymania zimowego, to może z tych środków.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – ale mamy też zobowiązania w stosunku do zakupu materiałów chociażby na Państwową Straż Pożarną, jest tam 2.000 m2, które musimy zapłacić w tym roku, bo było takie odroczenie i to są właśnie te pieniądze, które moglibyśmy przekazać. Jeżeli coś znajdziemy, jakiś nadmiar finansowy, to tak, ale wątpię ze względu na to, że pieniądze 
z oczyszczania chcieliśmy przesunąć na oświetlenie na ulicę Zaborską, bo tam mamy niedobory w inwestycji.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – tym niemniej jednak prośba taka do Pana Dyrektora, nie jest to wniosek, tylko prośba, że gdyby istniała możliwość nawet w formie niepełnej dotacji, bo ta pełna pomoc finansowa byłaby rzędu 60.000,-zł według oceny po aktualnych cenach, natomiast gdyby była możliwość wspomożenia, żeby tą inwestycję dokończyć, żeby zamknąć temat i na wiele lat mieć spokój, to prośba jest taka, żeby w kontakcie z Panem Mariuszem Paluchem Prezesem „Centrum Park”  to możliwie zrealizować.
Radny Marek Czajka – chodzi o sprawę, o której rozmawialiśmy w roku ubiegłym, dotyczącej Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska. Pan Burmistrz obiecał nam, że mamy sprawę pozostawić do końca roku w spokoju, a po Nowym Roku będzie to rozpatrywał, chodzi 
o podział Wydziału. Była ta sprawa dość mocno przez nas napierana, żeby Panu Dyrektorowi ubyło trochę pracy, bo Wydział jest spory i miały być podziały. Czy coś wiadomo w tej sprawie?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jak na razie żadne podziały nie są realizowane, moim zdaniem Pan Burmistrz zaoferował w I kwartale to zrealizować.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – myślę, że jako Komisja możemy skierować zapytanie do Burmistrza o plany w zakresie podziału Wydziału Gospodarki Komunalnej według wcześniejszych zapowiedzi dotyczących nowej struktury organizacyjnej Urzędu.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska kieruje do Pana Burmistrza zapytanie o plany dotyczące podziału Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska według wcześniejszych zapowiedzi odnośnie nowej struktury organizacyjnej Urzędu Miejskiego.









- przyjęto przez aklamację.
Radny Józef Kołak – w nawiązaniu do pytania i wypowiedzi Pana Dyrektora odnośnie Parku Wodnego ja myślę, że jest wiele takich przedsięwzięć bardziej ważnych na tym etapie, czyli to, co Pan Dyrektor przedstawiał, myślę, że to jest słuszna decyzja odnośnie realizacji pewnych nadwyżek łagodnej zimy, czyli Park Wodny nie jest na tym etapie najważniejszą inwestycją, ogródków piwnych w pobliżu mamy wiele.
· Radny Dariusz Folerzyński – dla uzupełnienia, nie chodzi o zrobienie ogródków piwnych, to jest tylko jeden z wielu pomysłów, natomiast chodzi o zagospodarowanie tamtego terenu. Teren od strony ulicy Huberta Wagnera jest ładnie przygotowany, hala się prezentuje bardzo przyzwoicie, natomiast jeśli chodzi o teren od strony hotelu „Olimp”, gdzie gościmy różnych gości, to praktycznie jest w ogóle nieprzygotowane i nie ma żadnego efektu. Generalnie chodzi o zagospodarowanie tamtego terenu. Jestem za tym, żeby te środki przyznać, dokończyć ten teren, żeby ta hala ogólnie wyglądała tak, jak się należy, to nie są duże pieniądze.
Przewodniczący Antoni Szlanga – wpłynęło pismo ze strony rodziców dzieci uczęszczających do żłobka o obniżenie opłaty stałej – w załączeniu. Osobiście uważam, że powinna zająć się tym merytoryczna Komisja, czyli Komisja ds. Społecznych oraz Komisja Budżetu i Rynku Pracy.

Jest też pismo Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej o dofinansowanie zakupu wysięgnika – w załączeniu. Uważam, że tą sprawę przy naszej pozytywnej opinii kierujemy również do Komisji Budżetu i Rynku Pracy.

· Radny Dariusz Folerzyński – trochę uzupełnienia, nie na zakup, ten wysięgnik w tej chwili już jest i stoi. Jest to transakcja wiązana, poprzedni wysięgnik idzie do Pruszcza Gdańskiego, ten pierwszy wysięgnik kupiliśmy taki, a nie inny z uwagi na to, że nie mieliśmy innej możliwości. Nowy pojazd w tej chwili jest, pochodzi ze środków Komendy Głównej i prosimy o wsparcie.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli opiniujemy pozytywnie do decyzji Komisji Budżetu 
i Rynku Pracy.
Komisja pozytywnie opiniuje pismo Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej dotyczące dofinansowania zakupu wysięgnika i sprawę przekazuje do Komisji Budżetu i Rynku Pracy celem realizacji.









- 10 za (jednogłośnie).
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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